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Herbatka u Dokty - Zosia Gogojewicz 
o urodzinowym spotkaniu w domu Patronki 

Jubilatce życzymy 
duuuuuuuuuuuuużo zdrowia!

"W życiu nie można trzymać się swojej wizji idealnego życia, trzeba cieszyć się z tego,
co tu i teraz" - powiedziała nasza Patronka w czasie urodzinowego spotkania, w
którym miałam przyjemność uczestniczyć.
     Już od pierwszej chwili Pani Doktor była uśmiechnięta. Cieszyła się z naszego
przyjazdu. Każdego przytuliła, ucałowała, spytała o imię. Dzieci z pierwszej klasy
zaśpiewały jej piosenkę Majki Jeżowskiej i wręczyły laurki. Dokta każdą z nich oglądała 
i czytała. Nie pozwoliła sobie pomóc, wyraźnie sprawiało jej to radość. 
Na ścianie w salonie wisiały różne okolicznościowe kartki, które Wanda Błeńska
otrzymywała przez te wszystkie lata. Dostrzegłam nawet moją laurkę, którą wykonałam dla
niej w czwartej klasie! 
Po złożeniu życzeń zasiedliśmy do stołu.Mieliśmy okazję porozmawiać. Wspominając
swoją pracę w Afryce, podkreślała: "Jeśli nawet nie da się komuś pomóc, to samo
przyciśnięcie go do piersi i pocieszenie jest bardzo ważne". 
     Nie znam innej osoby żyjącej 102 lata, ale uważam, że nasza Patronka jest w świetnej
formie!

Ghana jest zupełnie inna niż
Polska. Ludzie mieszkają w
lepiankach 
i jedzą dzikie owoce. Na
szczęście, dzięki ludziom
dobrej woli, powstaje tam
coraz więcej szkół 
i szpitali.
(F. Różyński)

Poświęcanie się dla innych
ma sens. 
(J. Duszkiewicz)

Podziwiam ludzi
poświęcających się dla
innych. Są gotowi opuścić
swój kraj, aby pomagać
chorym. Uważam, że są
wyjątkowi - bezinteresowni 
i otwarci.
(M. Soloch)

Misjonarze nie myślą 
o sobie, tylko o innych. 
Są po prosu szlachetni. 
(L. Michalski)

30 października patronka
naszej szkoły Wanda
Błeńska skończyła 102 lata!
Tego dnia szkołę odwiedzili
misjonarze, którzy
opowiadali o swojej pracy w
Afryce. 
(J.Frąckowiak)

Misjonarz pokazał nam
Ghanę i jej mieszkańców.
Podobał mi się ich styl życia
- cały dzień spędzają na
zewnątrz, a domy służą im
tylko do spania.
(K. Tomczyk)

W Ugandzie żyje się dość
nietypowo. Zaciekawiły mnie
wielkie ziemniaki i kobiety,
które noszą na głowie
ciężary. 
(M. Kosmalewicz)
 
Zafascynowało mnie to, 
że ludzie podróżują w
ciężarówkach! 
(A. Skrocka)

Anna Skrocka
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Redakcja dziękuje 
za KAŻDY GŁOS :)

                        BIAŁO - CZERWONI
cieszą się z wolności i zajadają słodkie rogale!

POLSKA, POZNAŃ, PATRIOTYZM
To hasło IX Międzyszkolnego Spotkania
Teatralnego, w którym czynny udział wzięła klasa
3b na czele z marszałkiem Józefem Piłsudskim.
Komendant opowiadał o swojej Kasztance i 
słabości do słodyczy, a dziewczynki śpiewały,
recytowały i… wygrały I miejsce w konkursie
plastycznym na plakat w ramach projektu
„POLSKA, POZNAŃ, WOLNOŚĆ”.  To niezwykłe
wydarzenie zapewne przejdzie do historii!

klasa 5b

Na dziedzińcu naszej
szkoły pojawiło się
ZJAWISKO -
WRZOSOWISKO! 
Aż trudno uwierzyć, że
w tak krótkim czasie
ziemię pokryły piękne
kolorowe rośliny. 
- Było cudownie! Mojej
siostrze Julii również
podobało się, ponieważ
miała szansę zasadzić
wrzos w starym bucie -
powiedziała Alicja
Mielczarek z kl. III b
- To była świetna

zabawa, na zawsze
zapamiętam ten dzień-
wspomina Marta
Soloch z kl. II a     
Uczniowie sadzili
również żonkile.
Ogrodowi partyzanci
posadzili około stu
cebul. Będzie się działo
na wiosnę! 
-Takie akcje
przypominają nam, 
że warto dbać o
środowisko -
komentuje Mikołaj
Bejnar z kl. Va.   

Ślubujemy, 
że polubimy naszą szkołę na facebooku!
- Lubię pływać na basenie. Dobrusia 1b
- Najbardziej lubię plastykę. Julka 1b
- Podoba mi się boisko szkolne. Marysia 1b
- Lubię lekcję matematyki. Tosia 1b

LUBIĘ TO::LUBIĘ TO::LUBIĘ TO::LUBIĘ TO::
FLASH MOB  
oznacza dosłownie BŁYSKAWICZNY TŁUM.
Takie błyskawice przetaczały się przez naszą
szkołę przez cały październik. Dzień dobry!
Dziękuję! Przepraszam! - powtarzały maluchy,
ich tatusiowie, a nawet szóstoklasiści, czyli
wszyscy wtajemniczeni w akcję. Największym
zaangażowaniem wykazali się ci najmłodsi-
"słodziaki - pierwszaki". 
A oto wrażenia uczniów klasy 1b.
Zosia: Rozdawaliśmy kapelusze z wyrazem "do
widzenia" i było wesoło!
Jacek: Kiedy dawałem mój kapelusz, dzieci
uśmiechały się do mnie. 
Marysia: Myślę, że takie akcje mogą pomóc
ludziom być kulturalnymi.
Jacek: Mogliśmy poznać uczniów z innych klas. 
January: Chciałbym, żeby takich akcji było więcej!
Cóż dodać, chyba tylko: 
Do widzenia i dziękujemy!

Klasa 5a to świadomi obywatele. Według nich
PRZYWÓDCA POWINIEN BYĆ odważny,
rozsądny, wyrozumiały, odpowiedzialny,
honorowy, a także uczciwy i sympatyczny. Warto
rozważyć:)

Pouczająca lekcja
życia
Film "Mój biegun"
opowiadający o życiu
Jasia Meli zostawił
trwały ślad w
świadomości młodych
widzów z klas 5 i 6.
Zrozumieli jedno: nie
wolno bagatelizować
zagrożeń, bo
nieszczęście wchodzi
zawsze tylnymi
drzwiami. A co myśli o
filmie klasa 5b?

- Ekranizacja tej historii
bardzo mnie wzruszyła
- mówi M. Anders - To
ciężki film. 
- Przeżywałam różne 
emocje: smutek,
przerażenie, gniew i
radość - wyznaje 
A. Szanecka. 
- Dramat tej rodziny
daje do myślenia.-
dodaje Z. Zając
Smutne, ale
prawdziwe...
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                        Sprawdź, jak dobrze znasz naszą szkołę!!!
Kto to jest?
Ta Pani ma rzadkie imię i uczy wszystkie klasy, nie można nie lubić jej.
Chyba już wiecie?

Gdzie to jest?
Jest tam huśtawka i zjeżdżalnia.
Chłopcy grają tam w piłkę.
Jemy tam śniadanie i obiad.
Każdy ma tam swoją ławkę, a na ścianie wisi tablica.

Odpowiedzi można narysować. Czekamy na najciekawsze prace. Redakcja 
    

                           Kilka zagadek na rozruszanie umysłu 
                                       UWAGA podchwytliwe!
1.Na granicy polsko-czeskiej kogut zniósł jajo. Do kogo należy jajo?
2.W jakim miesiącu kosi się siano?
3.Długość kota z ogonem wynosi 50 cm. Ile waży kilogram sierści kota?
4.Wchodzisz do ciemnego pokoju.Na stole stoją dwie lampy: naftowa i
gazowa. Co najpierw zapalasz?
5.Kiedy było ostatnie spotkanie papieży?
                                           Pośmiej się!
-Halo sąsiedzie! Czy już pan zrobił zadanie swojemu synowi? 
-Tak, przed chwilką.
-A da pan przepisać?

-Synku, kiedy poprawisz dwójkę z matematyki?
-Nie wiem mamusiu, nauczyciel nie wypuszcza dziennika z rąk.

Anna Skrocka

Anna Skrocka
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MĘSKIE SPOJRZENIE
na "Anię z Zielonego Wzgórza"

Maksymilian Kaminiak: Jak dla mnie, bardziej dla dziewczyn.
Karol Bednarz: W teatrze było tak sobie. Mój kolega zasnął. Ale były też
plusy- straciliśmy lekcje! Przedstawienie było za długie.
Michał Majka: Niezbyt mi się podobało. Piosenki były puszczane z
playbacku.
Mateusz Wójcik: Przedstawienie było za smutne.
Jeremiasz Mularczyk: Nie było większości zdarzeń. 
Mati: Sztuka była za krótka, powinna trwać przez wszystkie lekcje. 

A co na to dziewczyny?

Hania Woźnia: Według mnie było fajnie, ale nie było popcornu.
Nadia Łaszkiewicz: Spektakl był ciekawy i wciągający.
Julia Koszela: Najbardziej podobało mi się, gdy Ani wypadły rzeczy z walizki.
Fatima Tubacka: Aktorzy wczuwali się w role. Scena ciekawie udekorowana.
Moim zdaniem przedstawienie zasługuje na 10 punktów.
Dobrochna Walczak: Szkoda, że aktorzy śpiewali z playbacku.
Marysia Burzyńska: Było bardzo ciekawie, po prostu super, szkoda, że tak
krótko. 

I dla równowagi...
Szymon Kosakowski: Uwielbiam historie o sierocińcu. To co zobaczyłem,
szczerze zachęciło mnie do przeczytania książki. 

Ku przestrodze STARYM KROWOM!

Za górami, za lasami,
żyła krowa z maluchami.
Z Jaskiem, Staśkiem i Oliwką
szczęśliwą byli rodzinką.
Bawili się razem, skakali, biegali
i nie zauważyli, że przestali być mali.
Musieli zacząć żyć sami.
Jasiek chciał zostać piekarzem,
Stasiek miał być malarzem.
Oliwka tez chciała spróbować
i czasu nie marnować.
Razem marzyli, biegali, skakali
i nie zauważyli, 
że dziećmi być przestali.
Teraz na pastwisku siedzą stare krowy
i tak jak chciały, tak chcą
ale jak nie były, tak nie są.
Nic nie robiły
tylko marzyły.
A morał z tej bajki taki,
że ambitne były cielaki,
ale 
kto planuje
a nie wykonuje, 
ten nic nie osiąga. 

 autor: Marysia Soloch kl. 5a


